GAZETA LWOWSRA. 


W Piątek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Kuryjer zbija różne rozsiane wieści, jakoby, 
mianowicie między Francyją i Angliją, nastąpić 
miała jakowaś oziębłość w interesach Greckich ; 
że usiłowania Anglii, aby Francyją wstrzymać od 
pojedyńczego działania w sprawach Greckich , 
prawje daremnemi były; że Francyja chce dla 
siebie samej zająć i urządzić Grecyją, 1 zebra- 
ne wojska w Toulonie de tego są przeznaczo- 
ne; że Aoglija nżywała wszystkiego, aby odwieść 
Fraocyją od plann, któryby niezawodnie musiał 
pociągnać za sobą upadek równowagi €uropej- 
skiej; że Francyja korzystać chce z teraźniejsze- 
go przesilenia Anglii ku wykonaniu planów swo- 
ich, i postanowiła trzymać się polityki, różniącej 
się zupełnie od Angielskiej. 

Żaden rząd, mówi przeciwko temu Kuryjer, 
nie postępował we wszystkićm, co się dotycze 
Grecyi, rzetelnićj i bezinieresownićj, jak Fran- 
cyja. Ztądto przy podpisania traktatu z dnia 6. 
Lipca , Anglija nie widziała potrzeby czynienia 
Francyi jakichbądź przełożeń, i najmniejszego 
nie miała względem nie, podejrzenia. Francyja 
byłaby wysłała wojska swoje do Moreji, gdyby 
Anglija taką wyprawę uznała była potrzebna. Lecz 
Anglija nie posłała żadnego wojska do Grecyi, 
a zatem i Francyja zaniechała tego zamiaru, 1 
wojska zebrane pod Toulonem, wróciły na swo- 
je leże, Francyja działała i działać będzie zaw- 
sze w zupełnej zgodzie z Angliją, i rozsiane wie” 
ści są zupełnie bezzasadne. - 
. Dziennik Głobe nawienia o wieści, podłog 
której P. Stratford Kanning (Poseł Angielski 
w Stambuie) odjechać ma niebawem do Korfu, A 
Lord Ieytesbury (dawniej A'Court) do głównej 

watery wojska Rossyjskiego. A 

„ W kbe wyższej odczytany został powtór- 
Die wniosek względem zezwolenia na pensy]2 
dla rodziny P. Kanninge. Xiażę Wellington po- 
pierał ten wniosek rządowy. Lord Dacre ganit 
z. Kanninga jako ustawicznego przeciwnika zasad 
Onstytocyjnych, i wyraźnego stronnika wszy- 
atkich środków do zmniejszenia swobód i ogra- 
Liczenia prerogatywy narodów. Margrabia Lon- 
douderry obwiniał P. Kannioga, Że Rossyjanów 
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przeprowadził przez Prut i Dunaj. Wyraził ón 
radosó swoją z wystąpienia przyjaciół P. Kanninga 
z Ministeryjum. Lord Goderich zapewniał, iż 


„nie może wierzyć, aby Członkowie, którzy po- 


zostałi w Ministeryjum, byli takiegoż samego zda- 
nia waględem przyjaciół P. Kanninga.! 

W tejże samćj Izbie Lord Grosvener zapy- 
tał się w dniu 3. Czerwca Xięcia Wellingtona 
względem najnowszej odmiany ministeryjalnej. O- 
statni żadał do odpowiedzi kilka dni czasu. 

Na posiedzeniu [zby niższej w d. 2. b. m., 
po objaśnieniu przez P. Hoskissona przyczyn wy- 
stąpienia jego z Ministeryjnm , zabrał głos Pan 
Peel, i rzekł: Zycyłem sobie bardzo, aby nie 
było podobnych objaśnień, jak roka zeszłego, 
albowiem nie sądziłem, iżby potrzebne były dla 
charakteru osób. Poczem wyłożył dokładnie , co 
Gabinet wz, będem bilu wyborowego postanowił, 
i co przeszłemu mowcy nie mogło być tajnem. 
W d. 19. Maja rano były jeszcze w tej mierze 
narady Ministrów ; pierwszy przypadek, że taki 
bil stał się sprawą Gabinein. Dosyć, P. Huse 
kisson głosował przeciwko rządowi, atoli ón (P, 
Peel) nie wyraził się w sposobie naganiajacym , 
nie dał nawet wzrókiem znaku, i dnia następu- 
jącego niezmiernie zadziwiony został, gdy po- 
wział wiadomość o przesłanćj rezygnacyi. Mowe 
ea starał się nsprawiedliwić postępowanie X:ęcia 
Wellingtona. Pierwszy list P, Huskissona zawie- 
rał wyrażnie podziękowanie, i musiał być tak 
zrozumiany, że chciano sobie oszczędzeć ostre- 
go objaśnienia, gdyż inaczej lakowe mogło na- 
siapić. Żaden z Członków gabineta nie okazy. 
wał nigdy niechęci ku P. Huskissonowi. Podług 
jego zdania, obowiązkiem jest Ministrów działąć 
wspólnie, niwet wtenczas, gdyby jeden lub dro- 
gi na chwilę nie zgadzał się z postępowaniem 
Ministrów, Prawo złożenia swojego nrzędu, któ. 
re istotnie w ważnych przypadkach nas'zpić no- 
że, musi być bardzo oszczędzane. Atoli Xiażę 
nie mógł żadnym sposobem prosić P. Huskisso- 
na, aby pozostał. Napis: »prywatnie i poufnie, « 
jaki P, Huskisson na swoim pierwszym liście do 
Xięcia Wellingtona położył, nie zmienia rzeczy, 
albowiem tak zawsze zwykli czynić Ministrowie, 
gdy sobie nic urzędowego nie przesyłają. Xia- 
żę nie imyslał. nigdy obrazić P. Iluskissona, i sam 
nawet w tej mierze był w kłopocie, Xiążę nie 


X 


mógł nic przepisywać, aniteż i przyrzekać; na- 
wet powiedział wyraźnie, że nie uczyni P. Has- 
kissonowi żadnej propozycyi, któraby go upoko- 
rzyć mogła. Co się zaś dotycze tego, że Xiażę 
odesłał list nieodpieczętowany, tedy takowy o- 
trzymał, gdy jnż następca P. Huskissona był mia- 
nowany, a Że nie wiedział, czyli Panu Huskisso- 
nowi już to jest wiadomo, przeto osadził nieśla- 
chetną rzeczą, aby się miał o treści tego listu 
zawiadamiać. (Okłaski). Jest ón przekonany, 
iż obwinienie, że się chciano Pana Hushissona 
pozbyć, jest niesłuszne; albowiem, gdyby było 
prawdziwe, tedy byłby sam z Gabinetu wystąpił. 

Minister zakończył uwagę, iż podług jego 
zdania, że żadna ostateczność nie noże być mia 
ną za zasadę admioistracyi Państwa, i że około 
wszystkich interesów potrzeba jednakowej tro- 
skłiwości, Zadne prawidło z niektóremi imiona- 
mi nie powinno ją wprzód więzać; nie należy 
ón ani do Ministeryjum Kanninga, ani do Liver- 
pola, lecz zastrzega sobie wolność własnego rze- 
czy rozpoznania. (Słuchajcie!) Ze wszystkiego, 
co dotąd pierwszy Minister uczynił, byłoby sza- 
lerstwem wnosić, iż stara się umyślnie zerwać 
administracyją; raczej każdy jego krok oznacza 
miłość umiarkowania i zgody, Nie majac wzglę- 
du na potwarze i ofiary, ón (P. Peel) używać 
zawsze będzie sił swoich ka służbie swojego Mo- 
narchy i pomyślności ojczyzny. (Lłogo trwające 
oklaski). Równie i Lord Palmerston objaśnił 
powody swojego wystapienia, i rzekł ogolnie, iż 
go do tego skłoniło mniemanie, że P. Huskisson 
nie posiada tyle zaufania pierwszego Ministra, co 
wprzód. Nawet zdaje mu się, że Gabinet nie 
sprzyja środhom , których tak długo bronił. P., 
Brougham rzekł, iż teraźniejszy gabinet różni 
się istotnie od dotychczasowych, tymczasem 
wstrzymuje się ón od wszelkich w tej mierze u- 
wag, i oczekiwać będzie czynności Ministrów. 
Spodziewa się, że Xiążę Wellington przełoży 
środki do uspokojenia Irlandyi, i że Ministęryjum 
od dotychczasowej polityki nie odstąpi. Poczem 
* wniesiono bil względem miasteczka Fast Red- 
ford, i 258 głosami przeciwko 152 postanowio- 
no, według teraźniejszego układa wziać go pod 
rozwagę, Wniosek P. Tennyson, aby rzecz tę 
odroczyć, odrzucono 221 głosami przeciwko 24, 
Siuchano w tej mierze zdania sprawy, i odczyta- 
nie onego pa dzien następujący odroczono.(G. HF.) 


Francyja. 


Vicehrabia Chateanbriand, misnowany Po- 
stem do Rzymu , i Xigżę Laval Montmorency , 
mianowany Posłen do Wiednia, mieli zaszczyt 
w dniu 4. Czerwca otrzymać u Króla i rodziny 
królewskiej posinchanie pożegnawcze. 
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Najwyższy Sąd wojenny odbywał przez trzy 
wieczory posiedzenia swoje. 

Monitor z d. 8. Czerwca umieścił postano- 
wienie król. pod dniem 22. Kwietnia datowane, 
względem postawienia pomnika Ludwikowi XV. 
na koniu, na polach elizejskich. 

Inne postanowienie królewskie z dnia 18.. 
Maja mianpje Prezydentów trzech kolegijów wy- 
borczych, które się w dniu 10. Czerwca zebrać 
mają. : 
ý Izba Depotowanych na kilku posiedzeniach 
swoich trudniła się obradami względem pojedyh- 
czych artykułów prawa o druka, na których prze- 
łożono mnóstwo odmian, częścią przez Kommit- 
syją, częścią przez pojedyńczych Deputowanych. 

Na posiedzeniu w d. 4. Czerwca, zdawca 
sprawy Kominissyi, zbiwszy zarzuty uczynione po 
zdaniu sprawy Kommissyi projektowi, i propono- 
wane w tymże odmiany, wniósł na nowo ną 
przyjęcie takowego, i starał się okazać, że owa 
odmiany bynajmniej , jak twierdzą, nie zaostrzają 
projekta, lecz raczćj takowy łagodzą. Na tem 
samćm posiedzeniu przyjęto artykuł pierwszy, i 
przystapiono dó obrad nad drugim. Przy tej spo= 
sobności, P. Devanx, względnie wielkiej rękoj- 
mi, żądanej od gazet, wniósł na wyjątek na ko- 
rzyść Dzienników, dotyczących się konsztów i u- 
miejętności. Wniosek ten, zbijany przez stronę 
prawą i Ministra publicznego oświecenie, dał po- 
wód do tumalta w Izbie (o którym namieniliśmy 
w przeszłym numerze gazety naszćj. 

Na posiedzenia w d. 5. b. m., na którem 
z obojćj strony nadzwyczajnie liczni znajdowali 
się Członkowie, głosowano jeszcze względem 
odmiany w mowie będacćj, a zbijanej przez Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, i takowa, przez po- 
łaczenie się strony prawćj i środka przeciwko le- 
wej, odrzucono. 

Na posiedzenia w dniu 6., na wniosek P. 
Dupin i po długich naradach, summę rękojmi 
200.000 fr., oznaczoną prawem na wydawanie 
Dziennika, zniżono dla istniejących już Dzienni- 
ków do 120,000 fr. 

INa posiedzeniu Izby Deputowanych w dnia 
7. b. m., P. Lepelletier d'Aulnaj zdał sprawę 
imieniem Kommissyi z projektu Pana Benjamina 
Constant, aby imiona nieobecnych Członków pode 
czas posiedzeń zaciągać do protokołu, [eba z48% 
strzegła oznaczyć później dzień do rozpraw. Ree 
szla posiedzenia poświęcona była rozpoznaniu ro" 
żnych petycyj. 

Monitor mówi: »Kilka Dzienników dono- 
siło, że między Anstryja a Sardyniją zawarty Z0- 
stał traktat zaczepny i odporny, na mocy którego 
ostatnie Państwo obowipzało się oddać pierwsze” 
me twierdze Alessendryją i Bramant. Upows” 
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Źnieni jesteśmy tę zupełnie fałszywą i bezzasa- 
duą wiadomość za zinyśloną. 

Dziehnik Messager des Chambres, umie- 
szozoną przez niektóre Dziehńniki wiadomość © 
wzmocnieniu załogi w Grevoble ogłasza za nie- 
gruntowna. Bo chociaż stojący tamże 20ty pułk 
linijowe otrzymał inne przeznaczenie, jednako- 
woż zastąpił takowy pułk Swajcarski Blenlera , 
który powrócił z Hiszpanii. Fs 

Dziebnik wychodzący w Lille podaje wykaz 
korpusów , które tegoż roku zebrać się mają w 0DO- 
zie pod Š. Omer pod rozkazami Jenerała Poro- 
«znika Corial. Jest onych trzy dywizyje, Każda 
z dwóch brygad, cała siła wynosi 13,879 ludzi. 


Handel tajemny za pomocą układanych do* 


tego psów, zdaje się, iż w Departamencie Mọ- 
zeły najbardziej był prowadzony. Postanowienie 
Prefekta świadczy, iż w jednym obwodzie Saar- 
gemund , począwszy od d. 1. Marca 1827 do d. 
t. Marca 1828 , przeszło 58,277 psów granicę 
Francozka, aby z zagranicy przenieść towary za- 
kazane. Z tych psów powracających , ubili straż- 
nicy cłowi 2467; niosły one 6,056 kilogramów , 
prawie 123 cet. towarów zakazanych. Zatem 
55,8001 psów , które baczności strażników uszły, 
przeniosły 140,000 kilogr. (przeszło 2,800 cet.) 
zakazanych towarów. Aby takim bezprawiom za- 
pobiedź, niht nie może wyjeżdżać z krajo Fran- 
cuzhiego z jednym lob kilkoma psami, nie będąc 
Opatrzonym paszportem Od Prefehta do wyjazdu 
za granicę. (G.W.) 


Rossyja. 


Dzieńnik Odeski z d. 6go (18go) Czerwca 
onosi : 


— Z Odessy d, 6. (18.) Czerwca). = 


_ Ostatniej Niedzieli, kilka szwadranów Bag- 
skich ułanów z kilkoma działami przeszło przez 
miasto i ndało się do obozn założonego nie da- 
eko rogatki. Piękna postawa tego wojska zwa- 
biła mnóstwo Indu, który towarzyszył mu aż 
do placa przed ogrodem botaniczny, gdzie woj- 
sko to uszykowało się w liniją. N. Cesarzowa 
*€jmość przybywszy na to jniejsce, została przys 
jeta odgłosem hurra| Wojsko to przeciągnąwszy 
Przed N. Panią ruszyło w dalszy pochód Piękna 
Pogoda sprzyjała widowiska ; lud używał prze- 
cbadzhi aż do nocy tak na placu, jakoteż po u- 
licach przyległych. 

| — Onegdaj N. Cesarzowa Jmć w towarzy” 
wie J. Ces. Mości W. Xiężnćj Maryi udała się 
GO ogroda botanicznego; raczyła rozmawiać a 
Dyrektorem , i rozpoznawała z uwagą wszystkie 
części zakłada, kióry rekuje tyle korzyści dla na- 


szych prowincyj południowych. N. Pani najlep- 
szego doznaje zdrowia. 


Reskrypt N. Cesarza Jmci do Jenerała Lejt- 
nanta Wita, dowódzcy wojska odwodowego: 


sHrabio Iwanie Józefowiczu| W przejeź- 
dzie Moim do wojska, z roskoszą widziałem oda 
znaczający się porządek, panający w składach za- 
pasów żywności, przeznaczonych do zaopatrzenia 
korpusów działających przeciw Turkom. Poru- 
czywszy Wam staranie o urządzenie tego składa, 
jakoteż zbiór z prowincyj zapasów potrzebnych, 
przyjemnie Mi jest oświadczyć Wam szczere po- 
dziękowanie za te gorliwość i czynność , jakieście 
rozwinęli w tej ważnej operacyi. —  Wynarzam 
Wam wraz wysokie Moje upodobanie za odzna- 
cza acy się stan pcd każdym względem Śgo hor- 
posu jazdy odwodowej, dywizyi ułanów Bugshich 
i ogólnie wszystkich osad wojskowych Gdbernii 
Chersońskićj, Wam powierzonych, z Mórych je- 
stem zopełnie zadowolony « 

»Zostawan hu Wam przychylny.« 

(podp.) »MIKOŁAJ.x 
„W Kazassy pod Braiłowem d. 13. (25.) Ma- 
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Monitor Warszawski z d. 18. Czerwca za- 
wiera o przejścia Dunaja przez wojska Rossyjskie 
i działania na prawym brzegu tćj rzeki pastępu- 
jące bliższe szczegóły : 

— Z obozu pod Satunowem d, 3o, Maja (11. 
Czerwca) — 


~ Jah tylko wojska nasze siłą otworzyły sobie 
przejście Dunaju na d. 27. t. m. rano, rzeka ta 
przez cały ten dzień pamiętny okryta była statka- 
mi przewożącemi naszych żołnierzy i artyleryją, 
na sianowiska przez nieprzyjaciela opuszczone. 

Zonależliśmy jeszcze cztery działa, jednę han- 
bicę i znaczny zapas procbu i amunicyi, w jed- 
nój z bateryj najbliższych Isakczy. 

Nazajntrz, t. j. d. 28., ciągle trwało prze- 
bywanie Dunaju. Z wielkim pośpiechem wzięto 
się do robót około postawienia mostu. O godz. 
1itój rano reszta przedmieść Isahczy spalona zo- 
stała przez nieprzyjaciela. Tegoż samego dnia 
po poładniu sam N. Pan wstąpił na ziemię Ta- 
recha. ' ; 

N. Pan przeprawił się przez Dunaj na stat- 
ku kierowanym przez dziesięciu kozaków zapo- 
rozskich, przed nie wielu „dniami jeszcze podda: 
nych Porty, a teraz ozdobionych krzyżem Š$. Je- 
rzego. Ataman ich, niegdy Basza dwotulny, ster 
trzymał. Szczególniejszym trafem, tegoż samego 
dnia N. Pan odebrał wiadomość, iż Szach Per- 


ski nadał imię JCMości jednemu z bstalijonów 
swojej gwardyi, 

. Pan zwiedził wszystkie stanowiska na 
dnia poprzedzającym przez Turków zajmowane, 
i podarował Hrabiemu Witugensteinowi jedno z 
dział znalezionych w fortyfikacyjach Tareckich. 
Za powrotem swoim N. Pan przeprawił się na 
„gwrót z tymiż samymi Kozakami zaporozskimi i 
odprowadzony został przez nich na brzeg Ros- 
syjski Dunaju. ; 

Dnia 29. Basza Izakczy Oznajmił listownie 
chęć poddania tej twierdzy. Odpowiedziano mu, 
że do godziny 10tej rano dnia następnego ma 
czas naimyślenia się względem przyjęcia ofiarowa- 
wanćj mu kapitulacyi. Dnia Ż0. twierdza Izakcza 
otoczona została przez dwie dywizyje wojska na- 
szego; a gdy N. Pan objeżdżał przednie straże, 
przybyło dwóch posłańców rozejmowych Tureo- 
kich , z oznajmieniem: że dowódzca tarecki przyj- 
moje nasze warunki i gotów jest oddać nam twier- 
dzę. Po zgodzeniu się na warunki kapitulacyi, 
około godziny 3ciej dwaj Paszowie , Egub-Pasza, 
dowódzca samėj Izakczy, i Hassan Pasza, zinu- 
szony do szukania tamże schronienia, po rozpro- 
szeniu swego wojska w rozprawie d. 27, 
wili się, dla złożenia hołdu uszanowania Ñ. Pa. 
nu, w pewnèj odległości od twierdzy. W jed- 
nymże czasie wojska nasze, wprowadzone przez 
tychże samych Paszów , zajęły bramy i twierdzę 
Izakczy; a co dowodzi, że wojna obecna nie jest 
bynajmniej narodową ani religijną dla Turków , 
jest to, że, wchodząc do miasta, wojska nasze 
znalazły sklepy pootwierane i mieszkanców goto- 
wych na ich przyjęcie. Wkrótce widziano po- 
mieszanych z nimi spokojnie naszych Oficerów i 
żołnierzy. 

„Osada łzakczy i dwaj Paszowie, o których 
wyżej mówiliśmy , otrzymali pozwoienie oddale. 
nia się z zupełną wolnością; ale 85 dział, 17 
choragwi, amunicyja i żywność, której podostat- 
kiem było w twierdzy , dostały się w moc naszę. 

Tegoż samego dnia odebraliśny wiadomość 
o bitwie zaszłej dnia 28g0 rano pod Braiłowem, 
pomiędzy flotyllami, naszą i Turecką. Nasza, 
pod dowództwem Kapitana Zawadowskiego, skła- 
dała się z 17 statków różnej wielkosci, Turecka 
zaś ich miała 32. Bitwa zaczęła się bardzo rano 
i stała się dosyć żywą; lecz statek Amiralski nie- 
przyjacielski wkrótce spuscił swą banderę, a w 
przeciagu kilka godzin, 25 innych okrętów Tu- 
rechich było równie wziętych , zatopionych, spa- 
lonych jub rozbitych. Sześć statków, które po- 


sta- ” 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 26. Rozmaitości.) 
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zostały Turkom, schroniły się pod zasłonę dział 
Maczyny, 

Zwycięztwo to, które przypisaó należy roz- 
porządzeniom śmiałym i rozsądnym Kapitana Za- 
wadowskiego, zaszczyconego teraz stopniem Kontr- 
Admirała, tudzież odwadze naszych marynarzy, 
czyni jeszcze krytyczniejszem położenie Braiło* 
wa , tracącego wszelki zwiazek z prawym brze- 
giem Dunaju. Oblężenie tej twierdzy czyni co- 
dziennie nowe postępy. 

Most na Dunaju został ukończony , brygada 
jazdy przechodzi przezeń w tej chwili, a całe 
wojsko za nia postapi. 


— Z Petersburga 109. (51.) Maja. — 

W najwyższych Ukazach J. Ces. Mości do 
rządzącego Senatu pod d. 22. (v.st) Kwiet.r. b, 
wyrażono : 

»Porównanie spraw, odbywanych w cenza- 
rze , ustanowionej do rozpatrywania ksiąg wewnątrz 
Państw drukowanych, ze sprawami, co do cen- 
zury ksiąg cndzoziemskich, wskazało konieczność 
połączyć obie te części leraz pod wiedzą dwóch 
różnych Ministeryjów zostające, w jeden zarząd 
i dać mu za pośrednictwo prawidła ogólne, z sa- 
mej natory cenzury wyprowadzone. Zwróciwszy 
na to szczególną uwagę, a pragnąc zawsze i 
wszelkiemi sposobami dopomagać do postępu pra- 
wdziwego oświecenia, mającego za niezachwiana 
podstawę przywiązanie do wiary i tronu , zacho- 
wania dobrych obyczajów i osobistej uczciwości 
każdego, rozkazaliśmy. na takich zasadach ułożyć 
zupełną ustawę o cenzurze, mającą zastąpić we 
wszystkich częściach wydane dotąd w tym przed- 
miocie urządzenia,e 

»Ustawę tą, na radzie Państwa rozpatrzona i 
przez Nas potwierdzoną , również taty Zarząda 
cenzury, przesyłając przytem do rządzącego Sa- 
natu, Rozkazujemy ogłosić narodowi dla należy- 
tego wypełnienia.« 

»Na. osnowie postanowień, opisanych w ar- 
tykułach 135—139 ustawy o cenzurze, uznawszy 
za dobre lepiej upewnić przez szczególne pra” 
widła prawa własności autorów do dzieł swoic 
i utwierdziwszy postanowienie w tėj mierze prze? 
radę Państwa przejrzane i Nam podane, przesy” 
tany je rządzacemu Senatowi dla należytego wy” 
pełnienia « „se TIM 

Pod niebytność Wice-Kanclerza Hr. Nessel- 
rode, bezpośredni kierunek Wydziału Azyjstyc” 
kiego w Miuisterstwie spraw zagranicznych poco” 
czonym został tajnemu Radcy Rudofinikin. (K w) 


m 


Redaktor: Mikołaj Rliehalewicz; 


Drokiem: Piotra Pil lera. 


